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Kraj złota. 


Lwów d. 30 lipca. 


Wiadomości, dochodzące do Euro- 
py o nowoodkrytych kopalniach złota 
w Ameryce, czyta się jak jaką opo 
w.eśgć Verne'a. Nad brzegami Cichego 
Uceanu nigdy jeszcze nie panowało 
takie wzburzenie jak teraz, po odkry- 
ciu złota w Klondyke'u. A zdają się 
być te pokłady kruszou najbogatszym! 
i najobfitszymi ze wszystkich, jakie 
kiedykolwiek eksploatowano. W Kana- 
dzie na ziemi angielskiej teren złoto- 
dajny obejmuje conajmniej kilka ty- 
sięcy angielskich mil kwadratowych. 
Amerykański geolog Dawson utrzy- 
muje, iż potoki w tamtych stronach 
toczą złoty piasek. 

Najwięcej neraz złota znaleziono 
dotychczas w okolicy oddalonej o 75 do 
100 mil angielskich tj. o 20 mniej 
więcej mil austryackich na wschód od 
14! południka, stanowiącego granicę 
Alaski, Z Wiktoryi, położonej w Bry- 
tańskiej Kolumbii dostać się można do 
owej złosodanej okolicy parowcem, 
d'chodzącym aż do ujścia kanału Lyn- 
mu. Stamtąd przedzierać się trzeba 
przez wysoki grzbiet górski do Yu- 
konu, a stamtąd w dół rzeki. Prze 
strzeń między Wiktorą m kanałem 
Lynnem wynosi 1034 mil angielskich, 
a grzbiet gór zajmuje teren 36 mil 
angielskich. Z biegiem strumienia trze 
ba się jeszcze przebierać przez 530 
mil ang. zanim podróżnik dosięgnie 
celu podróży. Parowiea morski dowozi 
obeonie podróżnych do ujścia kanału, 
a stamtąd przedzierają Się kopaocze 
przez Białą Przełącz, otwartą niedaw- 
no przez brytańskie towarzystwo Yu- 
kou'a. Ta część drogi zabiera dwa dni 
czasu, a można ją przebyć całą konno. 
Niedaleko stamtąd leży przełęcz Chil- 
cut. Do niedawna prowadziła przez 
nią jedyna droga do wnętrza. Jest 
ona trudniejszą do przebycia, a konno 
tylko w pewnej części można przez 
nią podróżować. U jeziora Tagish'u 
trzeba budować łodzie, aby sią dostać 
w dół rzeki. Podróż nie jest niebez- 
pieczną, skoro się juź raz osiągnie 
dolną część Jukomu, bo strumień ten 
na całej przestrzeni aż do morza Be- 
ryńskiego jest dostępny dla parowców. 
Podróż trwa cztery do szaściu tygo- 
dni, ale trzeba mieć za sterników na 
lekkich łodziach doświadczonych lu: 
dzi, znających kraj od kanału Lynn'u 
do Klondyke'u. p 

Do Wiktoryi nadohodzą wieści 
przedstawiające bogactwo złota na 
nowym teranie w fantastycznych rog- 
miarach, a nikt nie zdoła obliczyć ile 
już drogocennego kruszczu z odkry- 
tych kopalń wywieziono. Ci kopacze, 
którzy przybyli do Wiktoryi, tyle tyl- 
ko przy wieżli kruszczu, ile zdoląli u- 
nieść. Ínni musieli zostać miejscu, bo 
zebrali zbyt wiele i sami tego na ple- 
oy wziąć nie zdołają. | 
Jakiś kopacz, co wrócił z Klondy- 
ko'a opowiadał, iż widział pięć dzba- 
nów galonowych, a galon zawiera w 
gobie 5'7 litra pełnych złotego pia- 
sku i zlotych bryłek. Inny opowiadał, 
że ktoś tam trafił na miejsce, w któ- 
rem kawałki złota leżały jak kupka 
kamieni. Górnik Douglas Mac Arthur, 
który sam się wzbogacił w Klondy- 
ke'u, podaje, że opowieści o tem, ile 
złow po jednodniowej robocie wydo- 
byt» na powierzchnię ziemi, wcale nie 
są przesadzone. i 

Nowy kraj nie tak e się prze- 
łudni, bo obejmuje olbrzymie puste 
przestrzenie. Najtrudniejszą jest kwe- 
SLya zao;atrzenia się w żywność pod- 
ozas miesięcy zimowych. Zazwyczaj 
dotąd, kto wyjeżdżał do Klondyke'u, 
zabiereł z sobą potrzebną odzież, ale 
ponieważ napływ oboych ludzi jest 
obecnie olbrzymi, każdy parowiec od 
chodzący do Lynn'u jest przepełnio- 
ny, a nawet na parę miesięcy na- 
przód karty jazdy nim już wykupio- 
ne, więc obawiać się można, że Ostra 
zima wielu awanturników nieopa- 
trznych o śmierć przyprawi. 

Cała droga z Wiktoryi na miejsce 
wynosi około 6.000 mil angielskich, a 
ns podróż po sierpniu już będzie ZA - 
późno. Już dziś podobno trudno się 
przeprawiać rzeką. w kopalniach pła 
Gi sią robotnika dziennie po 15 fun- 
tów ingin t dk PŚ m aż 2 
tonośny piasek kopie 110, 
B seze daram, W Pie z tego piasku 
wydobywa się tylko 00 większe ZIar- 
na i płaci nimi robotnika. Na wiosnę 
emigracya do Klondyke'u przybierze 
prawdopodobnie gigantyczne rozma- 
ry, a w każdym razie każdego Euro- 
pejczyka należałoby przestrzec przed 
podróżą do owych oddalonych krain 
Jeszcze w bieżącym roku. Zimą panu: 


J. Friedrich & A. Beacock 


z dnia l. Sierpnia 1897. 


ją w złotych okolicach mrozy o tyle 
łagodne, że pracować jeszcze można, 
ale upał letni jest nie do wytrzyma- 
nia. Dawson City nad Klondyke'1em 


twórcy teoryi nigjladownicetwa. Jest to 
niezmiernie sympatyczny człowiek 
czterdziestokilkoletni, wysoki, brunet, 
z nieco zasuszoną, jak mniszą twarzą, 
mówi wybornie i z widocznem prze- 
jęciem się, czego nie można powie- 
dzieó o baronie Garefalo, w którego 
każdym ruchu, słowie znać soepty- 
cyzm, 

Espinas jest profesorem w Sorbo- 
nie paryskiej i autorem tłumaczonego 
na nasz język dzieła „Społeczeństwa 
zwierzęce”, 

Jakób Nowikow, członek izby han- 
dlowej i ziemstwa w Odessie, wydał 
zuaczną ilość książek na tle teoryi or- 


a kanadyjska 
wzorowy 


wzrasta niesłychanie, 
konna policya utrzymuje 
stosunkowo porządek. 

Z Great Fallsu w Montanie nad- 
chodzą poprostu bajeczne wieści. Sta- 
ry górnik Frank Moss, który jeździł w 
roku 1893 do Klondyke'u, powiada : 
„Złote pola klondajckie leżą na skali- 
stem płaskowyżu, wzniesionem na 
3.000 stóp. Złota tam w bród, ale tyl- 
ko niewielu zdoła znieść trudy tam- 
tejszego życia“. Moss był mężczyzną 


silnie zbudowanym, mierzącym do-.ganizmn społecznego, pisanych po 
brych sześć stóp, a dziś jestto char- franusku i cenionych przez zwolenni- 
łak 1 wygląda jakby lada chwila miał tej teoryi. 


umrzeć. Rene Worms wreszcie, założyciel 

W ciągu trzech łat był świadkiem |i sekretarz instytutu, zie ma lat 30 a 
dwóch tysięcy pogrzebów, a większa jest doktorem prawa, doktorem és let- 
część nieboszczyków z głodu pomarła. |źres, kandydatem nauk przyrodniczych, 
Znaczna ilość złota, wysłanego dojredaktoram Revue de Sociologie, człon- 
San Francisco pochodzi z rabunku, |kiem-korespondentem akademii nauk 
dokonanego na nieboszczykach. Naj-| hiszpańskiej itd. Ruchliwy, rzutny, 
bogatsze kopalnie są podobno w Ala-|erudyta, umysł niezbyt oryginalny, 
sce Osiedli tam uwolnieni zbrodnia-|lecz organizator par excellence. 
rze, to też ludzie padają tam pod Na porządku dziennym mamy 21 
morderczą dłonią codziennie. referątów — na 7 posiedzeń — nie 

Mr. Day przebył minioną zimę wjlicząc dyskusyj. 

Klondyke'u i Dauznsytach w towa- Wezoraj po południu, po mowach 
rzystwie pięciu innych osób, które pojinauguracyjnych prezesa i sekretarza 
nim drogą z portowego miasta Juneau|prof. Stein z Bernu odczytał referat 
do złotych okolic przebyły. Mr. layjo „metodzie historycznej i porównaw- 
w połowie listopada wybrał się ja-|czej w socyologii*; a Garofalo swym 
ko pierwszy kuryer pocztowy z Ju- referatem o „Mózgu społecznym i in 
neau, a dopiero 2 lutego stanął w|dywidualnym*, w którym ostro kryty- 
Serklsytach, w 45 zaś dni później |kował parlamentaryzm, wywoływał go- 
otwarła mu swe bramy Dyca. Pod-|rące protesty i dyskusyę. 

czas podróży był Yukon na całej Dziś na posiedzeniu  przedpołu- 
przestrzeni od Lake Lebage'u do Pel-|dniowem odczytany został referat nie- 
łów zamarznięty, a 120 mil na sa |obecnego socyologa amerykańskiego 
niach ciągnionych przez psy po śnie |Lestera Warda pt.: „Ekonomia bolu 
gach i lodach przebył drogę, którąji przyjemności“, zaś Loria prof. z Pa- 
trzeba było sobie samemu wycinaćjdwy odczytał bardzo ciekawą pracę 
oskardem. Jedynem pożywieniem jego|jo społacznych stosunkach kolonij. 

w crodze była mąka uajpośledniej- Po południu mamy rozprawy o te- 
szego gatunku. której cetaar zazwy-|oryi organizmu społecznego, które bę- 
czaj kosztuje 4 dolary, a za którąj dą bardzo gorące. K. 
płacił po 50. W Forty-Mail'u zapłacił 

za spyżę dla psów 215 dolarów. Mimo, 

iż ubiegła zima była jedną z najła 

godniejszych, przeciętnie dochodziły 

mrozy do 30? C, 

Koszt drogi z Juneau do Klondy 
kou wynosi co najmniej 1000 dola 
rów, a Alaska Commervial Company 
corocznie setkami wywozi z kraju za- 
głodzonych kopaczy do stanów bar- 
dziej cywilizowanych. Przed kwietniem 
nie można myśleó o wyjeżdzie do 
Klondyke'u, a na miejscu do roboty 
nie można się zabierać przed czerw- 
cəm, bo do tego czasu zi>mia jest je- 
szcze ciągle zaraarzła na kamień. Już 
we wrześniu zaczyna się zima i zie: 
mia napowrót ścina się w lód tak, że 
do pracy zostają na rok zaledwie dwa 
pełne miesiące. 

Dystrykt Klondyke jest podobno 
tylko częścią terenu złotodajnego, a 
już obsenie kopacze posuwają się z 
biegiem rzek pobocznych, tak n. p. 
z biegiem Steward River'u, który ma 
posiadać jeszcze bogatszy w złoto 
piasek niż Klondyke. 


Paryż d. 26. lipca. 

Trzeci kongres socyologiczny mię- 
dzynarodowy skończył się wczoraj. 

Co do samych prac kongresa, to 
oprócz tych, o których wam pisałem 
w pierwszym liście, odczytane zostały 
referaty; Dra C. N. starcke'go z Ko- 
penhagi p. t. „Prawa ewolucyi poli- 
tycznej*, oraz prof. Steinmetza z 
Utrechtu p. t. „Dobory pośrednie, za- 
chodzące w rozwoju  społecznym*. 
Prof. Dorando-Montero, wykładający 
prawo karne w Salamance, oraz p. 
Puglia, docent uniwersytetu w Messy- 
nie, nadesłali ciekawe referaty O zre- 
dukowaniu, a nawet zniesieniu prawa 
karnego w przyszłości, nad którymi 
wywiązała się dosć ożywiona dysku 
sya. Praca p. Giner de los Rios. prof. 
uniw. w Madrycie, o wiedzy, jako 
wytworze nie uozonych tylko, lecz 
całego społeczeństwa, została jedynie 
streszczona dla braku czasu i z po- 
woda nieobecności prelegenta. Mniej- 
szą wartość naukową miały odczyty 
dwóch associes francuskich: pp. de la 
Grasserie o „Rozwoju idei monarchii“ 
i Limousina — z dziedziny filozofii 
porównaw zej, dość fantastycznej. 

Główną jednak kwestyą na porząd- 
ku dzieunym niniejszego kongresu, 
której poświęcono dwa całe posiędze- 
nia, była teorya organizmu społecz 
nego. Referentami byli: za teoryą or- 
ganizmu społecznego prezes Lilien- 
feld, którego praca nosi tytuł „Metoda 
graficzna w socyologii*, oraz p. Jakób 
Nowikow z Odessy ; przeciw: Gabryel 
Tarde, który przemawiał bardzo ab- 
szernie z punktu widzenia psychologii 
społecznej; Kazimierz Krauz, który 
w referacie p. t. „Obecne postawienie 
kwestyi organizmu społecznego", przy- 
pomniał krytykę Stanisław» Kruziń- 
skiego, stwierdził, że cała teorya spro- 
wadza się do bardzo powierzchownej 
analogii i zwalczał wszelkie jej za- 
stosowania praktyczne, oraz, p. Lud- 
wik Stein, prof. filozofii na uniw. ber- 
neńskim, redaktor Archiw für Philoso 
phie, który wykazał wszystkie metodo- 


Kongres socyologiczny. 


Paryż d. 22 lipca. 

Wczoraj otwarto tu trzeci kongres 
międzynarodowego instytutu socyolo- 
gicznego, Pierwsze dwa odbyły się w 
latach 1894 i 1895 i zadowoliły się 
małą niepozorną salką Towarzystwa 
autropologicznego; obecnemu kongre- 
sowi Nowa Sorbona użyczyła swego 
pięknego amfiteatru chemii. Kilkaset 
osób publiczności, wśród której blisko 
połowa kobiet, przybyło na pierwsze 
posiedzenie. 

Przewodniczył tegoroczny prezes 
instytuta, p. Lilienfeld. Obok niego za 
siada jeden z wiczprezesów, prof. Al- 
fred Espinas: trzej inni wiceprezesi 
Luis Brentano, Giffen i Giner des Rios, 
niestety nie przybyli. Wogóle stwier- 
dzić należy, że niestety, ze stu już 
dzisiaj członków i associćs instytutu, 
nie wielu przybyło na zjazd. Obecni 
sę jednak: Lilienfeld, Espinas, Nowi- 
kow, Tarde, Wormsowie (ojciec i syn); 
prof. Karejew, znakomity historyk; 
Starcke, prof. uniwersytetn w Kopen 
hadze; Steinmetz, prof. uniw. w Utrech- 
cie; Garofalo, znany kryminalista wło 
ski; Limousin, Mossin, statystyk Coste, 
Achilles Loria, znany profesor eko- 
nomii politycznej na uniwersytecie w 
Padwie, Lambert, prof. Letourneau, 
antropolog i socyolog; Ludwik Stein, 
prof. filozofii w uniw. w Bernie; Al- 
fred Bonnet, redaktor Devenir Social 
Kazimierz Kranz i inni. | 

Wiele już mówiono i pisano o teo- 
ryach Gabryela Turde'a, znakomitego 


teoryi. 

W dyskusyi brali potem udział 
prawie wszyscy członkowie kongresu : 
Karejew, Starcke, Garofalo, Steinmetz 
oraz wszyscy referenci , lecz teoryi 
organizmu społecznego bronili jedynie 
Worm i Nowikow, bo nawet pr. Kspi- 


lennik, wyrzekł się jej prawie zupał- 
nie, a raczej zredukował ją również 
do słabej, dalekiej i jałowej we wnio- 
ski analogii. Cała ta dyskusya, którą 
w całości, jak i inne referaty i roz- 
prawy, niedawno drukowano w to- 
mie IV-ym „Rocznika  socjologozi- 
nego“, może być uważana, jak słu- 


(obok cukierni W-go Grossa) 
polecają 


logiczne błęby tej słynnej, lecz czczej | 


nas, dawniej dość stanowczy jej zwo-. 


0 „(razety Narodowej 


sznie zaznaczył prof. Stein, za pogrzeb 
teoryi, uzcającej społeczeństwo ludzkie 
za prawdziwy organizm. 

Następny kongres odbędzie się albo 
w roku 1899 w Bernie, albo dopiero 
w r. 1900 podczas wystawy, w Paryżu. 
Biorąc za zasadę roztrząsanie na ka-. 
żdym zjeździe jednej tylko lub dwóch 
poważnych kwestyj naukowych, u- 
chwalono z góry postawió na porząd- 
ku dziennym przyszłego kongresu: 


1) teoryę „materyalizmu ekonomiczne | 


go“; 2) klan, gens i w ogóle pierwo- 
tne dzieje rodziny, dwie może najbar- 


dziej palące kwestye dzisiejszej socyo-' 


logu. 

Do prezydyum 
gicznego na r. 1898 wybrani 
następujący członkowie : na prezesa 
Gumersindo de Azcarate, członek par- 


instytutu socyolo- ` 
zostali | 


ktery. Lecz z jakąż radością, jawną 
czy ukrytą, wracamy go kraju! Inter- 
nacyonalizm, mający zgnieść ideę oj- 
czyzny, nigdy mie da podobnych u- 
CZUĆ. 
* ” 
r 

Zapytajcie podróżnika, jakie wra- 
żenie wywiera nań spotkanie sią z ro- 
dakiem o tysiąc mil poza granicami 
kraju. 

Efekt to nadzwyczajny: zdaje się, 
że się widzi przed sobą brata, nawet 
gdy rodak ów jest tylko banalną „zna- 
jomością*. Właśnie w tem wrażeniu 
objawia się uczucie miłości ojczyzny 
z nieprzepartą siłą. 

Za naszych czasów niektórzy wy- 
rzekają się ojczyzny dobrowolnie lub 
przymusowo. Trzeba odjechać: wyma- 


lamentu i akademii nauk hiszpańskiej,'ga tego walka o byt; trzeba „jeść 
prof uniw. w Madrycie; na wicepre-!|chleb cudzoziemca“. Staje się coś, co 


zesów : J. E. Conrad, znakomity eko- 
nomista niemiecki, prof. uniw. w Halli; 


baron Rafael Garofalo, znany krymi- 


nalog włoski; Adolf Prins, prof. prawa, 
na uniw. brukselskim ; oraz Henryk, 
Sindgwick prof. filozofii etyki 
uniw. w Cambridge. Dr. 


pozostał nadal sękretarzem jeneralnym , 
(nich był niewdzięcznym | 


Instytutu, K. 


przypomina przesadzenie roślin z grun- 
tu rodzinnego na grunt obcy, mający 
być ich karmicielem. Iluż to ludzi po- 
lityki w naszych czasach musiało iś6 
na wygnanie dla uniknięcia śmierci! 


na Jakaż to radość, gdy ich spotykała 
R. Worms 'amnestya i mogli wrócić do kraju, w 


którym tyle przecierpieli, a który dla 


Czy można przypuśció, że kiedyś 
wszystkie narody na kuli ziemskiej u- 


; tworzą federacyę ? 


Patryctyzm. 


Dzieje świata wykazują, że miłość 
ojczyzny jest naturalną skłonnością 
ludzkiego serca. 

Zakątek ziemi, w którym się pra- 
cuje, kocha wychowuje dzieci, w któ 
rym się wałozy o ich utrzymanie, a 
nawet przechodzi się cierpienia, na- 
pełnia nas azacunkiem i przywiąza- 
niem: traktujemy go niemal jak jisto- 
tę, z którą się znajdujemy w ścisłym 
związka. 

Każda ojczyzna jest piękną, jak 
matka dla dzieci. 

Ileż to narodów, zaludniających ku- 
lą ziemską, zmuszonych było dzięki 
przypadkowi, zamieszkać w surowych 
krainach ! Jakie życie prowadzą Eski- 
mosi, Grenlandczycy, plemiona sybir- 
skie. Nieustanne zimy, masy lodów i 
śniegów, blade światło przez sześć mie- 
sięcy i przez tyleż blada noc; ziemia 
bezpłodna, rodząca przypadkiem nę- 
dane rośliny... Któż przeszkadza tym 
nieszczęśliwym opuścić te martwe kra 
iny i przenieść się do bardziej gościn 
nych? Wszak nie braknie jeszcze zie- 
mi, gdzie mogliby nową założyć oj- 
czyznę. 

Widzą przecież 'nnych ludzi, za- 
mieszkałych w szczęśliwszych stronach 
1 gotowych im ułatwić porzucenie 
ich nędznych barłogów i sposobów do 
| życia. 
| Lecz nie; oni zostają wśród tych 
|wiesznych śniegów i gór lodowych, 
wśród tego słabego błysku dni letnich 
i zmierzchu dni zimowych, gdzie cała 

pzyrąca jest obumarłą na wieki. - 
o ich ojczyzna; kochają ją, a in- 
nej nie znają. Czyż nie kochamy mat 
ki ua wszelkim stopniu nieszczęścia, 
'jakie ją spotkać może? 

Przywiązanie do rodzinnego kraju 
jest potężne i nie daje się zwalczyć. 
Braknie sensu życia tym, którzy nie 
.znają tego szczególnego uczucia, lub 
których odwróciły od naturalnego po- 
ciągu raz powzięte uprzedzenia. 
ow połączeniu obowiązków człowie- 
ka i cbywatela rodzi się godność mo- 
ralna. Kto gani podobne uęzucia znaj- 
dująć je eiasnermi, ten oddala się od 
ludzkości i traci związek z umysłami, 
poczuwającemi się do solidarności. Po- 
wiadają, że miłość ojczyzny jest uczu- 


mieniować i dlatego stanowiącem prze- 
szkodę do braterstwa ludów. 

| Ta pomyłka wypływa z fałszywe- 
'go zrozumienia kwestyi. Nie zapomi 
najmy, że zarodek patryotyzmu jest 
w związku rodzinnym Z ojoa 1 matki, 
'tego ogniska miłości instynktownej, 
uczucie przechodzi na sąsiadów i cząst 
kę ziemi, gdzie dziecko odbiera pier- 
wsze wrażenia. Krainę swoją kochamy 
t przez rozłewność uczucia. Narody po- 
'ezuwają się do braterstwa mie z po- 
"wodu podobnych uczuć miłości, lecz 
raczej z powodów socyalnych dla u- 
'stalenia swoich wzajemuych stosun- 
ków. 

Czy widzieliście dziecko, rzucające 
się z okrzykiem radości w objęcia mat- 
lki po kilku godzinach rozstania? Z ta- 
kiemże uczuciem każdy z nas ogląda 
miasto, dach rodzicielski, znane dobrze 
| pola i lesy i twarze bliskich. Mamy o- 
becnie wszelkie ułatwienia, aby się 
przenosić zagranicę, zwiedzać wspa- 
;niałe į powabne kraje, podziwiać dzie- 
ła sztuki, poznawać zwyczaje i ohara- 


Jest to wielki sen, wielkie dążenie 
filozofów i poetów, którego urzeczy- 
wistnienie jest bezwątpienia pożąda- 
ne. Lecz ono nie może być wynikiem 
uczuó, a mieć będzie za cel dobro ma- 
teryalne i polityczne. Klimaty, rasy i 
zwyczaje, posiadające najrozmaitsze 
odcienia, staną zawsze na przeszko- 
dzie zespoleniu ludów w jeden cały 
naród. 

Nie ma więc i nie będzie nigdy 
potrzeby unicestwienia w nas tego 
szlachetnego uczucia. Przeciwnie na- 
leży je wzmacniać, ośmielać, aby 
dało jak najwięcej dobrych wyni- 
ków. 

Stosunki między ludami nie ule- 
gną nadwerężeniu wskutek rozwoju 
patryotyzmu, odkąd będą się wspie- 
rały na prawie, równości i poszano- 
waniu innych. 

Uczucie, jakie żywimy dla wszy- 
stkich rodzących się, żyjących i umie- 
rających na globie ziemskim, jest od- 
mienne, niż to, jakie mamy dla mie- 
szkańoów własnego kraju: ono ma 
początek w teoryach politycznych i 
społecznych, znajduje się w zależno- 
ści od zwyczajów 1 praw, może być 
poddawane krytyce. Filozofowie i eko- 
nomiści chcą z teoryj tych ułożyć sy- 
stem, mający usunąć niesnaski naro- 
dów. Lecz urzeczywistnienie ich idei 
federacyjnej nie wymaga wyrzecze- 
nia się idei tjczyzny Można być je- 


dnocześnie patryotą i filozofem huma-j 


nizmu. 

Naturalne różnice ras zwiększają 
sią wskutek różnicy języków, tak, iż 
często ludzie, zbudowani jednakowo 
pod względem anatomicznym, są cał- 
kiem różni duchowo. 

Jednakże różnice te nie stoją na 
zawadzie rozwojowi handlu i poczu- 
cia społecznego we wszystkich kra- 
jach. 

Jest rzeczą pewną, że języki gre- 
cki, chiński lub memiecki nie 

przyczyną antagonizmu między Niem- 
cami, Chińczykami i Grekami, jak 
ioh zwyczaje, prawa i charaktery. — 
Nawet kostyumy nie mogą przeszko- 
dzić im, aby szanowali jeden dru- 


i giego. 


Dążn ść do ujednostajnienia wszy- 
stkiego przez kosmopolityzm, wrogi 
naturalnym instynktom 1 uczuciom, 
wusi być potępioną; walka z tem, co 


i . - |jest ludzkie 1 nie wprowadza zamie: 
ciem Ograniczonem, niezdolnem pro | 


szania w świat, jest rzeczą złą. Od 
dawna przecie uważano za wielkich 
przestępców ludzi zdradzających : wój 
kraj. Dzieje przepełnione są opisem 
smutnych czynów, dokonanych przez 
nieszczęśliwców, którzy dla ambicy: 
lub złota wyrzekali się ojczyzny, lub 
przyprawiali ją o straty. 

Na szczęście, należy mieć zbyt mo- 
ceną wolę, aby tę naturalną miłość oj- 
czyzny w sobie zabió. Przychodzi się 
do tego z ogromnymi wysiłkami. Mi 
łość ta jest przez naturę przelana w 
naszą krew i muskuły, w nasze serce 
i mózg. Aug. Pantens 


RUZMATTOSCI. 


Olbrzymią wystawę marek pocz- 
towych, największą z tych, jakie dotąd się 
odbyły, otwarto temi dniami w Londynie w: 
w salach królewskiej akademii malarstwa 
wodnego Wśród wystawców figurują przed 
stawiciele wszystkich części świata i całej 
arystokracyi angielskiej, uprawiającej z za- 
pałem filatelizm. Wartość zgromadzonych na 


tej wystawie marek dochodzi do olbraymiej 
kwoty pół miliona funtów szterlingów, czyli 
10 milionów koron, Wśród rzadkich marek 
zwracają na siebie szczególną uwagę dwie 
marki z wyspy Mauritius, za które ofiarowa- 
no właścicielowi 1.600 funtów szterlingów, 
ze jednę zaś markę amerykańską „Milbury* 
szczęśliwy posiadacz nie chciał przyjąć 300 
funtów szt.; podobnie nie chciał on sprzedać 
dwóch różowych 2-centowych marek z an- 
gielskiej Gujany za cenę 700 funtów szter- 
lingów. 

Związek ludów austryackich. Przed 
dwoma laty wystąpił poseł Bianchini z pro- 
jektem, który urzeczywistnił następnie hr. 
Ledebnr, uzyskawszy w dniu 19 bm. w na- 
miestnictwie dolno-austryackiem zatwierdze- 
nie statutów clbrzymiej organizacyi nazwa- 
nei związkiem  austryackich ludów, a mają- 
cej nieść pierwszą dorażną pomoc wsiom i 
miastom, nawidzonym klęskami elementar- 
nymi. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
stara się obecnie w ministerstwie handlu o 
pozwolenie tego związku, aby mógł puścić 
w kurs państwowe karty korespondencyjne, 
wyłącznie przeznaczone da zbierania datków 
dobroczynnych. Datki te obracać będzie kasa 
towarzystwa na pomoc materyalną dla oko- 
lic, wsi i miast popadłych w nędzę wskn- 
tak klęsk elementarnych. Zanim pozwolenie 
na wypuszczenie kart korespondencyjnych z 
ministerstwa handlu nadejdzie, wyda zwią- 
zek odezwę do ludów Austryi, podpisaną 
przez posłów ze wszystkich prowineyi : Ode- 
zwa zaapeluje do 58.000 gmin państwa 
austryackiego, aby każda na członka rzeczo- 
nego towarzystwa się wpisała i aby każda 
przez zakupno karty założycielskiej w cenia 
10, 20, 30, 50 lnb 100 centów przyczyniła 
się do ntworzenia żelaanego funduszu otli- 
czonego na milion zł. a przeznaczonego wy 
łacznie tylko na wsparcie dla dotkniętych 
klęską elementarną. Związek przypuszcza, iż 
na 24 milionów mieszkańców państwa an- 
strysckiego przynajmniej pół miliona ludzi 
się znajdzie, którzy się zobowiążą od lata 
br. do dnia jubileuszn cesarza Franciszka 
Józefa, wykupywać karty założycielskie 6o 
miesiąc po 10 ct. Ponadto jeszcze ma zwią- 
zek nadzieję, śe każdy z 3,181.000 właścicie- 
li domów w Austryi da po dziesięć centów 
za r. 1897 i za r. 1898 z czego zbie- 
rze się suma 636.260 zł. Prezydent towa- 
rzystwa będzie się urzędownie nazywał je- 
neralnym reprezentantem związku ludów 
austryackich, a po prowineyach, powia- 
tach, miastach, a nawet wsiach będą się 
mogły tworzyć komitety, które nieustannie 
bądą moralnie popierały akcyę ratunkową 
związku. 


Marzenia Ikarowe. Pragnienie wy- 
darcia ptakom ich tajemnicy szybowania pod 
obłokami pochłania coraz to mowe ofiary. 
W ostatnich czasach padł ofiarą tych górno- 
lotnych zachcianek niejaki Patrick Cook w 
New-Jorku. Wynalazł on, podobnie jak Li- 
lienthal, maszynę latającą, która ma być 
czemś pośredniem między spadochronem a 
latawcem. Wyualazca prosił zarząd parku 
High Bridge w New-Jorku o pozwolenie na 
dokonanie w tem mi-jscu próby spadania. 
Zarząd parkun, powodnjąc się jednak ostro- 
żnością, upromił Cooka, by sobie inne miej- 
sce na skręcenie karku wyszukał. Niesrażo- 
Ry niepowodzeniem, wysalezca postanowił 
spróbować szczęścia na moście waszyngtoń- 
skim. W nocy, niepostrzeżony przez nikogo, 
stanął na moście z m:szyną pod płaszozem. 

Nauczony jednak smutnem doświadcze- 
niem swoich popra duików i pragnąc się za- 
bezpieczyć od wypadku, przywiązał linę je 
| o końcem do swojej nogi, a drugim do po- 
ręczy mostu, poczem dopiero rzucił się w 
przepaść. I leciał tak dobrą chwilę, af w resz 
cie uczuł silne szarpnięcie i zualuzł się w 
przycyi wiszącej głową na dół, a spado- 
chron miał pod głową. Nie brakło mu je- 
dnak w tej krytycznej chwili przytomności 
umysłu; na głośne wołanie o ratunek cją- 
wili się dwaj stróże bezpieczeństwa, uwal- 
niając bujającego między niebem a ziemia. 
Jakież było jego oburzenie, gdy mu oświad- 
cŁORO, Że zostaje aresztowany za narnszenie 
spokoju publicznego. „Taki los genialnego 
wynalazcy * wykrzykiwał —  lepiejby 
było, gdybym był runął w przepaść !*, — 
„To po cóżeś się pan w takim razie przy- 
wiazywał?* — odpowiedział z filozuficznym 
spokojem stróż bezpieczeństwa, Cook twier- 
dzi »imo to stanowczo, Że maszyną Ewoją 
mógłby dolecieć nawet do Marsa, gdyby 
było tylko troche więcej wiatru. 

Szczęśliwe wioski. W Dolnej Austryi 
jest 968 wsi, w których nie ma ani jedne- 
go Żyda. 

Francas:*y agrarynsze Dotychczas 
nie było we Francyi właściwego stronnictwa 
agrarynszy. Obecnie jeden z nielicznych 
francoskich deputowanych antysemickich, br, 
d'Hugues, wydał odezwę, wzywającą do u- 
tworzenia partyi agrarnej, „broniącej wła- 
aności ziemskiej od urochomienia, do jakież 
go dąży kapitał gełdziarski*, Stronnictwo to 
obiecuje niezważać wcale na różnice czysta 
polityczne: między monarchistami, republi- 
kanami umiarkowanymi i radykałami, na- 
tomiast wyklucza żydów i — protestantów. 
Ma ona stanąć do walki wyberczej w ro- 
ku 1898. 


Lwów, ulica Hetmańska |. 4 Farby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaju 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne. 


Angielskie „Przy jaźnie . 


(Przyczynek do rozwiązania kwestyi socyalnej.) 
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LI. 


W ślad za pierwszym wkrótce po 
wstał nowy „College settlement* Ox- 
ford-House. 

Jak w Toynbee-Hall miąno tu na 
celu: kształcenie, umoralnienie i roz- 
rywkę ludu, ale stowarzyszenie to 
wypłynęło z innego, istniejącego już, 
a mianowicie założycielem jego był 
„Club of working men* (stowarzysze- 
nie ludzi pracy) bardzo potężny, skła- 
dał się sam z 13 klubów nie polity- 
cznych i antialkoholicznych, uczę 
szezanych przez 4.000 ozłonków. 

Oxford-House tem się jeszcze ró- 
żnił od Toynbee-Hall, że wyznawano 
w nim religię chrześcijańską, kiedy w 
Toynbee-Hall nie wymagano żadnego 
wyznania religijnego. 

Wybrałem te dwa „College settle- 
ment*, jako typy dla tego rodzaju 
stowarzyszeń, tak pod względem or- 
ganizacyi, jak sposobu przeprowadze 
nia zasad, i muszę dodać, ża zasady 
te zostały wprowadzone w czyn z 
rzadkiem powodzeniem. Dzieło całe 
szczęśliwie uniknęło w samych po- 
czątkach tych przeciwności, które u- 
ważamy prawie za zadatek powodze- 
nia we wszystkich większych przed- 
sięwzięciach. Może się okupaiło śmier- 
cią przedwczesną dwóch swych zało- 
życieli? Może godzina przyjścia na 
świat była tak szczęśliwie wybraną? 


A może swoje powodzenie zawdzięcza 
stowarzyszenie, którem się zajmujemy, 
swoim pierwszym robotnikom, którzy 
byli ludźmi wyższymi nad zwykły po- 
zicm ? Nie umiem na te pytania odpo- 
wiedzieć. Ale miło wierzyć dla oży- 
wienia naszych nadziei, Że są prze- 
czucia, jest ufność, które nie zwodzą. 

„„Przedewszystkiem, pisali pierwsi 
robotnicy, jesteśmy przekonani, że 
dzieło, które spełniamy, odpowiada 
wszelkim potrzebom ludzkości cier- 
piącej. Wierzymy mocno, że zdziałać 
coś można dla każdego człowieka, 
mającego duszę 1 ciało. Jestesmy pe- 
wni. że różne warstwy społeczeństwa 
potrzebują się tylko poznać wza'e 
mnie, by stać się sobie przyjaźnemi... 
Oto jest pobudka nasza do pracy... 
Oto dla czego przyjaźń między nami, 
a naszymi sąsiadami stała się tak za- 
żyłą, już po krótkim przeciągu czasu. 
Oto dla czego rezultaty naszej pracy 
muszą być trwałe i poważne.“ 


W, 

Nie wiem zaprawdę, co więcej po- 
dziwiać, czy gorliwość tych aposto- 
łów, czy też ich pomysłowość w do- 
borze rozmaitych środków działania, 
chcielibyśmy też, żeby poniższe nasze 
słowa nie były tylko suchą nomen- 
klaturą. 

Kiedy już przypatrzyliśmy się po- 
wstaniu dzieła, powinien by nas za- 
jąć jego dalszy rozwój. 

W Mansfeld-House, także w Lon- 
dynie znajduje się „settlement“ zało- 
żony w 1690 roku przez uczniów z 
Mansfeld College. Chcieli oni mieć 
swój własny zakład humanitarny. Za- 
częli też swoją pracę zupełnie inaczej, 
jak inni ich koledzy, bo od rozdawa- 
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nia w ostrą zimę żywności, odzieży 
i t. d. Podług sprawozdań wspomagali 
w ten sposób dziennie sześć do ośm 
tysięcy ludzi. 

Wzmiankujemy pobieżnie Trinity 
College settlement, założony w roku 
1889. University-Hall na Gordon squa- 
re w Londynie założony w celach 
religijnych w r. 1891. Zatrzymajmy 
się za to dłużej w Berdmondsey-Settle- 
ment otwartym w styczniu r. 1892. 


To dzieło przybrało już olbrzymie 
rozmiary. Berdmondsey-Settlement bo- 
wiem wzięło sobie za cel śpieszyć z 
pomocą wszelkim rodzajom nędzy. 
Ludność, która korzysta z tego miło- 
sierdzią, wynosi około 150.000. Settle- 
ment liczy 50 członków, a że przewa- 
Źnie spełniają oni swe obowiązki re- 
gularnie, całość jest zorganizowana 
doskonałe i odpowiednio celowi. „Pro- 
szę przejść się po naszych salach wie- 
czorem, — czytamy w sprawozdaniu, 
— proszę przejść z sali gimnastycznej 
do czytelni, stamtąd do pokoju, w któ- 
rym nasze towarzystwo muzyczne 
ćwiczy jakieś oratoryum; w sali ste- 
nograficznej pełno uczniów, dalej zno- 
wu słuchacz uniwersytetu z Cambridge 
wykłada fizyologię... Proszę zajrzyć 
do sal, w których się uczniowie zapo- 
znają z Shakespear'em, w których się 
im wykłada arytmetykę i gramatykę... 
Na zakończenie trzeba wejść do na- 
szej pracowni rzeźbiarskiej i blblioteki 
przepełnionej ; a zrozumie każdy, że 
po za szkołą elementarną dla żadnego 
z tych biedaków nie byłoby możliwem 
to wyższe wykształcenie, które my 
im dajemy z taką dla siebie samych 
przyjemnością.“ 

Settlement w Berdmondsey jest, 
zdaje mi się, jednym z naąajliezniej- 


szych w Angii, bo ma 50 robotników, 
kiedy gdzieindziej wypada na stowa- 
rzyszenie od 10 do 25 członków. Ale 
to właśnie stanowi siłę tych stowarzy- 
szeń, że umieją urozmaicić swój spo- 
sób działania podług potrzeb każdej 
dzielnicy. Niektóre z nich n. p. uwa- 
żają naukę za rzecz drugorzędną. 
W Forster-House robotnicy odwiedzają 
tylko biednych po domach. To samo 
czynią byli uczniowie Pluyby-School, 
którzy założyli Settlement w okręgu 
szczególnie biednym i zepsutym. Pra- 
gną oni podzielić się wykształceniem, 
które otrzymali, z młodszymi chłopca- 
mi, mniej szczęśliwymi pod tym wzgłę- 
dem. Dla tego też starają się wszeł- 
kimi sposobami zetknąć się z tymi 
biedakami, poznać ich zamiłowania 
charaktery i natchnąć ich sympatyą i 
ufnością, które ułatwiają wpływ na 
natury najoporniejsze. j 


V 


Dzieło takiej doniosłości nie mogło 
się ograniczyć jedynie na Lendyn. 
Rozszerzyło się ono wkrótce na nie- 
które z wielkich centrów handlowych 
Anglii, jak np. Manchester „gdzie wy- 
warło wpływ prawie natychmiastowy 
ną ludność robotniczą*- Ruch ten do 
broczynny objął i Szkocyę, gdzie się 
stał potęgą socyalną. W Edymburgu 
szszególnie przyjęło to dzieło formę 
ciekawą i wzruszającą, nie mogło więc 
przejść niespostrzeżenie. 

Uczniowie i ich rodziny wynajmy- 
wali dla siebie samych mieszkania w 
w najnędzniejszych domach miasta, 
żeby zawrzeć przyjazne stosunki z 
ludźmi, z którymi będą zmuszeni spo- 
tykać się na tych samych korytarzach, 
schodach. Tak więc ci ludzie stykali 


się zbliska z biedą i cierpieniem, a 
często i z zbrodnią. Ale ich trudy nie 
były daremne, bo od dwóch, lub trzech 
lat prawdziwa przemiana nastąpiła w 
wiełu mieszkaniach a wkrótce to po- 
lepszenie stanie się ogólnem. 

Nawet Japonia, pod tym względem 
niema nie do pozazdroszczenia Anglii. 
Wierni zasadzie stosowania się do po- 
trzeb swego otoczenia robotnicy osa- 
dy w Aivinska koło Kyoto założonej w 
1898 pod nazwą „miłości bliźniego" po- 
mieścili w programie nauk wieçzor- 
nych oprócz historyi, języka angiel- 
skiego i geografii, także wykład cera- 
miki. Co w tym ruchu całym wzrusza, 
to że wszędzie i zawsze znajdują się 
serca gotowe podtrzymać go. 

Nim się jeszcze kolonia zorganizu- 
je,już zwykle liczyć może na dostate- 
ezną liczbę członków. Fundusze szczę- 
śliwie im dopisują, zasilane przez da- 
ry uniwersyteckie, subskrypcye i skład- 
ki. Bo choć jest postanowionem, że 
członkowie sami się utrzymują, dopo- 
maga im w tem często kasa główna. 

Nie słuszną byłaby obawa, że dzie- 
ło to za wiele zajmuje młodzieży cza- 
su, bo regulamin uniwersytetów an- 
gielskich pozostawia im dosyć wolno- 
ści, by mogli dziennie kilka godzin 
poświęcić biednym. Zresztą w zna 
cznej części członkowie rezydujący w 
kolonii są to ladzie młodzi, którzy już 
pokończyli uniwersytety. 

Wiedza więc w Anglii jest jakby 
jednym bodżcem więcej do poświęca- 
nia się. 

Zanim piękną myśl robotniczych 
osad w czyn zamieniono z tamtej stro- 
ny cieśniny, Le Play pisał we Fran- 
cyi: Rozwiązanie zagadnień socyal- 
nych zależeć będzie coraz to mniej od 


instytucyj,] które podtrzymują nieró- 
wność między ludżmi, Szukać go na- 
leży coraz to bardziej w uczuciach i 
sprawach, które wytwarzają między 
klasami harmonię raczej niż równość. 

Miał słuszność Le Play, mieli słu- 
szność i angielscy „robotnicy*. Ale je- 
szcze były potężne siły, siły katolicy- 
zmu do pozyskania dla tego pola 
pracy. 


VI, 

Katolicy mieli już swoich reprezen- 
tantów w kilku uniwersyteckich osa- 
dach, ale dopiero w roku 1891 zdecy- 
dewali się założyć w Londynie na 
Renningtonwad punt środkowy dla to- 
warzystw dobroczynnych świeckich pod 
nazwą Newman-House. Stowarzysze- 
nie to wzorowało się na osadach Toyn- 
bee-Hall i Oxford-Honse, ale była to 
tylko próba. a 

Katolickie czasy prawdziwie się 
rozwinęły dopiero pod wpływem kar- 
dynała Vaughana. Kardynałowi nie 
chodziło o pojedyncze osady, ale o 
wielkie stowarzyszenie, któreby pod 
nazwą „unii socyalno-kątolickiej* złą- 
czyło wszelkie rodzaje poświęcenia, 
takowe zorganizowało i pod hasłem 
reformy socyalnej i katolicyzmu zwró- 
ciło je na drogę, na której powiodło 
się Denisonowi i jego następcom. 

Najprzód wszakże zwróćmy uwagę 
na jeden rys charakteru angielskiego, 
który się znakomicie przyczynił do 
pomyślnego rozwoju tak stowarzyszeń 
„College settlements“ jak i Un'i so- 
cyalno-katoliekiej,j  Rysem tym jest 
jakby pewnego rodzaju instynkt two- 
rzenia stowarzyszeń. 

(C. d. n. 


Nakładem Księgarni katolickiej | 


Dra WEAD. MIEKOWSKIEGO 


w Erakowie 
wyszło drugie wydanie dzieł 


ks. L. Zbyszewskiego 


Licencyjata św. Teologii z Colegium 
Romanum 

l-o Demokracya katolicka w Pol- 
sce, str. 428 w S-ce, rena 2 złr. 
50 ct., pocztą o 20 ct. więcej. 

i 2-o Prawowitość i lojalizm 
kryzys myśli polskiej, str. 107 
w 8-ce, ceną 1 złr., pocztą o 
16 ct. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 3 ot. od wyrazu. 


CZE silnie okute po złr. 2:50, Rafy 
750, 850 i 10 — 


1 (naprzeciw katedry). 


"ZIFONY I SZIRTINGI, weby górskie, 
z fabryki B. Schrolla Syna w Braunau 
sprzedaje najtaniej handel F. Knauer i Syn 
Lwów, plac Kapitulny 2. 


FICYALISTA w średnim wieku, Ea- 

waler, z praktyka ekonomiezną i laso- 
wą, posiadający chlubne świadectwa, po- 
szukuje posady przy skarbie. Zgłoszeniu 
do Biura służbowego, Lwów ul. Sykstu- 
ska 30, 460 


"AUCZYCIELKA w soko wykształco- 
W na, muzykalna , s:uka umieszczenia. 
Lwów, ul. Łyczakowska 15, u Wielmożnej 
Smutnej. 463 


REMIOWANE medalami tatki Niemo- 
jowsziego sa wezędzie do zabycia. 
Lwów, poleca wszelkie 


l. Kapralik instrumenta muzy- 


ozne i samogrające. Cenniki bezpłatnie 


Bulion 


świeży, para gotowany, przew/korny, po 
zniżonych cenach złr. 5—, 6—, 7:50; dla 
chorych z samego drobin i dzikiego ptae 
twa po 10 złr, kilo. kapszyn — Brzeżany* 


Towary kożonialne 


i owoce południowe 


w najprzedułejszej jakości 


1594 


Budapest, Pod 


ES m 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych: 


Saxlehnera 
WYW eo>da gorżka 


Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia 
pierwszych powag lekarskich: 


wag Szybki, pewny i łagodny skutek. wu 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe. 


Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


Szwajcarski jedwa 


Proszę żądać próbek naszych nowości w ezarnych, 
od 35 et. do złr, 12:50 za metr. 


Najnowsze materye jedwabne na suknie damskie. 


Specyalność : 
Wysyłka wprost dla osób prywatnych. 


rye jedwabne, oclone i opłacone do mieszkań w każdej żądanej ilości. 


Schweizer & Co., Lucern, Schweiz. 


Dom eksportowy jedwabiów. 


E. KIESSLING & C'|..... 


LIPSK-PLAGWITZ 


wykonują jako jedyną specyalność, uznane 
najlepsze i najtrwalsze 


Maszyny do wyrabiania 


i bodu 


katalogi, rysunki 


4 złote, 18 srebrnych medali 30 listów dziękezynnych 1 dyplomów uznania. 


mocą ne i hebla, stolarskie roboty meblowe 


zwracać się wprost do naszego 
Biura fllalnego i składu 


man czkygasse Nr. 45a 


jest 
najlepszy 


białych i innych kolorach 


Dom 


mL. >" 
f % "w 7 
DZY Ar | 
KI ry 


Wysyłamy wybrane mate- 


1920 


i kosztorysy upraszamy” 


w handlu 1920 


St. Markiewicza FB LEOWIE. 


Maszyny do szycia Singera 

z 10 różnych fabryk. Nożne w cenie 27, 
38, 42, 50 i 66 zł Ręczne po zł. 25, 32, 
36, 40, 48 i 50 ratami po 4 złr. mle- 
sięcznie, lub gotówką 10°/ taniej. Han- 
del mój istnieje od 25 lat, sprzedałem 
17 tysięcy maszyn, to jest przeszło 100 
wagonów. Sprzedaję taniej aniżeli Wie- 
deń, z gwarancyą na miejseu. 


JÓZEF IWANICKI 
meehanik, Lwów, hotel Żorża. 


Nadaje prześliczną białą płeć, niszczy piegi, pryszcze, plamy wątrobiane, usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
Wchodnia pasta piękności (Maść na piegi) słoik 35 ct. 


Fabryki kwasu Siarczanego i nawozów sztucznych 


A. SCHRAM 


Biuro centralne w PRADZE Heinrichgasse nr. 27. 


Korneuburski 


Weterynarsko-dyetatyczny 
dła rogatego 


(ena pudełka 70 et. 


HoA vV W A 4 


(0YWCZY Proszek Ola yila i 9 | 


Od 43 lat używany z najlepszym skutkiem w najpierwszych 
stajniach, a to podczas braku apety u u zwierząt, w złem 
trawieniu, do poprawienia i pomnożenia wydatności mleka. 


Pół pudełka 35 ot. 


Prawdziwy tylko z niniejszą marką do nabycia we wszy- 
stkich aptekach i drogueryach. 


Główny skład : 


FRANCISZEK JAN KWIZDA 


e. i k, austro-węg. i król. rumuński dostawca nadworny 
aptekarz obwodowy 
w Korncuburgu pod W i' dniem., 


AWOZY NZTUCZNE 


każdego rcdzaju dostarczają wszędzie uzdolnione do konkureneyi 


środek dla koni, by- 


i owiec. 
et. 


czaj przyjemną 
po ái 


1200 


fiakonik 


flaszka 


i 
i 
i 
i 
i 


1952 


Mydło ze soku lilii „Flora“, sztuka 35 centów. 


W porze letniej najlepszy puder „lawowiankać, pudełko 60 centów. 


Bieliznę damska, męską 1 dziecinną 


Meble 'SNA 


Wien, V., Hundsthurmerstrasse 49. 
Wielki wybór. Tanie ceny. 


Cenniki i kosztorysy bezpłatnie i franco. 


ta, balansowe, jako też WAGI P 


Kajuta I. klasy : 
od 1. kwietnia do 31. paźdz. Mrk, 290—400*) 
od 1, listopada do 31. marca Mrk, 230—320 


*) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżości i eleganeyi parowea. 


CZNE jest niezrównanym środ- 
kiam w tych wszystkich razach 
gdy idzie o odwietrzenie po- 
wietrza w mieszkaniach i zapo- 
bieżenie rozwijaniu się chorób 
nagminnych, flakon 25 ot. i —'50| pudełko 


Nabyć można WE LWOWIE w sklepach własnych, ulica 
Kopernika |. 3, ulica Halicka 1. 11. — W KRAKOWIE Sukien- 
niee 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, oraz we wszy- 
stkich pierwszorzednych i sklepach aptekach. 


MoSSCZGESESASESESESZSESESESESE5 ESESU5 ESE5O5E5 


Fabryka | artystyczny wyrób mebli 


Specjalne etablissement dla wyposażenia, 


majster stolarski 


Winda osobowa i kąpiele w domu. 


Ciężarki odtąd zbyteczne ! 


Patentowane 


fabryki wag 


SUE 0,0 RO a JPESOR | O. | a. ot: JNOEONINSECJ 
œ Linie Holandya-Ameryka. 


Przewóz jedno lub dwurazowy tygodniowo 


z Rotterdamu do Now. Yorku. 
, Biuro dla kajut: Wien, I. Kolowratring 9. 
Biuro dla pokładu: Wien, iV., Weyringergasse 7 A. 


Kajuta II. klasy 


od 1. sierpnia do 15. października 


od 16. października ao 81. lipca 


RSESQSESESPSPSESOSRSESESPSESESESESA SPSRSESESESPSESESESPSE5RGESE 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


najprzedniejsze kaðziðla wyszczególnione licznemi 


zł. ct. 
KADZIDŁO KOŚCIELNE msj- KADZIDŁO W PAPIERKACH 
przedniejsze w paczkach po 50 


rzez ogrzanie otrzymuje się 
jw 5 i : . 1--| bardzo przyjemny zapach, pa- 
AU A EG 3 braa czka zawierająca tuzin . 12 
a Się z kwiatów, żywić 1 Dal- ed 
sa ydy madung. KADZIDŁO INDYJSKIE y ma 
woń, pakieciki ; 
ais pudełko P o 25 i —50 przyjemuy, długotrwały zapach, 
KADZIDŁO SUŁTAŃSKIE płyn- | - : A 
ne, polewa się na rozżarzoną KADZIDŁO SALONOWE używa 
blachę, wytmarza przyjemny I się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo poszukiwany zapach, bardzo przyjemną i zdrową 
A Q Q » —25| woń, odświeża i oczyszcza po- 
p WARSZ EMIR IE wietrze, flakon po 30 oż. —60 
PIEN pEZYJOONA ZE A TROCICZKI CZERWONE i 
woń tego kadzidła nadaje si 4 "RW 
bardzo do salonów i bidua rów paa Kata e aa 
ś A 3 . —'50 > 9 7 
KADZIDŁO ANTIMIAŻMATY- Huge Sadie r 


8zczają 
szkaniae 


TZ HERLINGER 


Hotel Habsburg 


ierwszorzędny w śródmieściu, urządzony z całym komfertem , ceny 

umiarkowane , włącznie z elektrycznem oświetleniem , serwisem i s” e 
ona: 
20 


WIEN I. 
Adlergasse ij 


Nr. 


WAGI decymalne 


ze skalą i przesuwanym ciężarkiem 


Wojciech Pelikan i Syn 
w Pradze, ullca Marjańska 8. 
Ce y od 15 zł. wyżej; cennik z opisem prze- 
syła się na żądanie. Polecamy też zwykłe wa- 
gi decymalne, również całe z żelaza, wagi do 
OMOSTOWE każdej wielkości, na wagony 
wozy po najniższych cenach. Nowe wagonowe i wozowe wagi dwumostowe 
„Patent Pelikan*, nadzwyczaj wygodne po niskich cenach. 
Naprawy i powtórne cechowanie wag i ciężarków. — Założona w r. 1845, 


TROCICZKI DESINFEKCYJNE 

znakomicie i radykalnie oczy- 
owiatrza tak w mie- 
jak ina kurytarzach 


własnego 


(szlauchy) 
1 spiralne, 


tudzież 
Asbest, 


Płyty gumowe, 
Pasy do maszyn, 


Minium, Tekturę, 
Cement, Gips, Ter drzewny 
i gazowy, Carbolineum 


Węże gumowellojzy Hübner, Lwów 


1822 


dla banków, kantorów, kancela- 
ryj, biur, stowarzyszeń, urzędów, 
szkół, zakładów itp. 


znakomite atramenty 


jak; Antracenowy, Gallnsowy, cesarski i 

fioletowy. Atrameaty do plsania i koplo- 

wanla tak na wagę, jakoteż i w kamion- 

kach i szklannych fiaszkech po */g, ' "a 
14, i 2 litry. 


poleca 


oraz różne artykuły gospodarskie (Laki do pieczętowania po 16, 8 i 


poleca 


1 


2. 


ku ręczy, w przeciwnym razie 


nauczyciel tańców 


sprzedaży dzienników we 
a Mrk. 200 
Mrk. 180 


O z z ZY 


XEXEXE XAXEXE XEXXEXEXEXEXEX 


zł. et 


l 

pa 

D 
a25252505520545252552 


wyrobu 


WOLF (Z0PP 


skład farb, pokostów, lakierów 
Lwów, ulica Żółkiewska 1. 2. 


COGNAC VINOD 


eryginalny, kuracyjny, wysyła pocztą za 
R Spi frachtem 2 butelki 1-litrowe 
za złr. 3:80. Za prawdziwą dotroć konia 


przyjmuje z pewrotem i należytość zwraca 


Makowski, Wien, IX. Ackergasse 11. EE autograficzny. 


A.rtysta-estetyk 


Emil Dworzak 


ulica Kilińskiego 1. 2 (sklep) Biuro 
wowie. 


Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 


(Safe Deposits) 


Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
eznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipote- 
czny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


Jedynie do nabycia w składzie aptecznym 


Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel George'a. 


4 lasek w pakiecie 

Laki dla banków 

Laki do pieczętowania przesyłek 
pocztowych 

Najlepsze laki karminowe do li- 
stów, czerwone, kolorowe, ezar- 
ne itp. 

Szpagat we wszystkich grnb. 

Szpagaty kolorowe przy odbiorze 
całego pakietu po cenach hurt. 

Pióra stałowe, Rączki do piór, 

Ołówki, Papier listowy kancela- 
ryjny i konceptowy. 

koniak GUME arabską w płynie we fla- 
szkach, 


rament hektograficzny, 


: s Tusz litograficzny. Farbę piórow 
Małpki młode OSWOJONE, Geenit « aeae a r A b 
Papugi wielkie i małe, 
kanarki Harceńskie, ptaki zagra: |g 
niczne śpiewające i ozdobne, rybki, 
klatki i ziarno dla papug i ptaków 
poleca najtaniej handel ornitologiczny 


we Lwowie, ul. Sobieskiego 34.|Preparat autograficzny. 


Hektografy gotowe, 

Masę hektograficzną Lewitusa, 
ąbki, Terpentynę, 

Gąbki do pras litograficznyoh, 
Kwas saletrzany, 

Proszek szmirglowy, 


Przy odbiorze na książeczki na ra= 
chunek pół lub całoroczny, osobli- 
we wyjątkowe ceny. 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 38. 
Ą 
X 


MPC <TXMXEXE DIE XEDCBXMB 
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


przeniósł 


KANTOR WYMIANY 


oraz 


poleca najtaniej 


MIKOLAJ LUDWIG 


Lwów, plac Maryacki 1. 8. 


| Z 


